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R d11 NaJwrłsza. 
Oprócz ~prawy śląskiej, dla nas bezwzględnie naj­ważniejszej rozpatrywałA jeszcze Rada Najwyższa kil­ka innyc.h zagadnień, tyczących Ili~ zakresu postulatów międzynarodowych, a więc: sprawę sankcyj przeciw­niemieckich, wojny 1recko-tureckiej, wreszcie pomocy dla głodnych w Bolszewji. 
W sprawie sankcyj starły si~ znów dwa poglądy: angielski i francuski. Lord C~rzon, który po wyjeż­

dzie Lloyd Geor2'e'a reprezentował Anglję, a jest wy­
bitnie usposobiony przychylnie dla Niemiec, domagał się, aby sankcje były natychmiast zniesione. Przy­czem motywy, któremi popierał swe wywody nie mo­gły znaleść posłuchu, bowiem opierały si~ na podsta­
wach rzekomego humanitaryzmu w stosunku do Nie­miec, na który ci ostatni ze wzgl~du na swoją nie­okiełzn2ną butę i w dalszym ciąiu uwydatniającą się wciąż perfidie, dgprowadzoną do ostatecznych granic 

bynajmniej nie zasługujij. To td p. Briand udzie­lił Curzonowi bardzo dobrą poniekąd nauczkę, wska~ zując, że Niemcom nie można nigdy dawać wiary, że 
wypełnią swe zobowiązania i dlatego koniecznem jest 
V.:Prost dla dalszego bezpi1czeństwa ,wiata całego, dla c1ągłcści Ententy; aby sankcje, zwłaszcza wojilkowe 2~$tały utrzymane w caJej pełni. Rada ptd~ielila całko­
w1~ie wywody Briantla i uchwaliła nie zno1ić sankcyj 
Wo1skowycb, a jedynie ekonomicznie pod warunkiem Wszak~e, ż_e Ni~mcy uiizczą 11ię całhwicie ze swych zobow1ązan przed 1. września. 

Sprawa wojny 1rccko-tureck:i1j zo&tała załatwiona 
W sposób nad~r prosty, bowiem Radn Najwyższa za­decydow2la, ze zachowa w tym aatargu całkowitą neutralność a jedynie będ.a:ie zwracać na to uwagę, 
ahy obywatele n:ocarstw nljanckich nie !tyli narażeni 
na szwank wskutek działań wejennych. Wskutek tego 
Proces _ten co do które10 rozwiązania na!trc:czała się 
~~Zornie cała niezmierzona gł,bia trudności, a An1lja zy Jewnego czasu zaliliegała co1yć usilnie, aby po­w:ż ~ć Francję dla swej ktncepcji. Jednak, ponie­żadn/. 8Pra~ól rezgrywa się na Bałkanach, gdzie nigdy łatwian~atarg, nie mogły być odrazu i pokojowo za­międzyn~r~Jworzyły _zarzewi~ do iroźny~h konfliktów 
wojny światgwy_ch, ze we~m1emy _c~oc1~z~y poczijtek ólw s ie w Wc1, który miał rewmez A11e1sce na tym fątrz/ć ~e{ olano tej• sprawy nie rozmazywać, nie 

Prz Umieraj~~ej_ z głodu B•lszewji Rada Najwyższa trzekła P _pieszyć z Pomocą zcodzono się że nie 
:ozna tych hCZ!3Y~h rzesz ni~12cz-:snych ze~tawiać k asnemu losowi, . Jednak nio powzięto żadnych kon­
d~f~~-c~ rez~lucyJ •. Każde !łań1two zatem musi tu sił i 

2
c mdyw1dualme, na właa~• rękę w miarę swych A asobów, w czem naturalnie prym dzierżyć musi k rneryka_, której ~el~&1:at Brown do:.zedł już do kon­

L\ t~ego porozum1ema z przedstawicielem sowietów 
ta

1 
Winowem, na jakiej podstawie ma być udziel"n~ Pomoc. " 

szkic~ krótki110, naturalnie z konieczności aardzo że taf ego ?mówienia tbrad Rady Najwyższej widać, 
przyJ·u cty~zn,e najważniejszem zagadnieniem, które 
przyc~ w; 0 u1:11ysły wszy,tkich i ktgr1 nieomal, żo nie 
trybun!t 0Wsię _do rozpadni,cia tero najwyż,ze20 specyzo~· . zw14zk~ z; tą sprawą nie powzięto jasno 
ckich na i1

rl decyzJ1, Ct do Wy!łania wojsk aljan­
nak mamy ą~~ _W _zas~dzie z~odzono się na to, jed­znów tak barci azenie, ie państwom Ententy nie jest 
taljony na G. ~fąsia .r~kę tr:anspgrtow~ć _te nowe ba­bezpiecze{istwa 1 J~dyme zrozumienie wła~ncgo tego kroku ;1a Poczucie samoobrony zmusza Je do 
Prancja. ' co Z\Vlas;;;cza najbardziej nastaje 

Rada Najwyższa kon . , • WY!Oce znamienną rezolu ~ząc swe d~ba1y powz1eła Brianda, a zaakceptowan CJę zaproponowa~ą pr~ez p. gł?śnie i z wielką gotow~ś~rzez w~zystk_1c_h Jed_no­dz1ła bezwzględną konieczneś~ a m1anow1~1e stwier-rozumienia oraz współdzial . i dalszego ścisłego po­
~o ozn"cza podobne oświadc;:1~ f omiędzy aljantami. I ~~~ą Potęgtł ywa stjusz:, ora~1ew/est ~n-~ dowodem! chJU~z. teraz jest bardzo ,Potrzeb kai111k1e~1, ż~ taki 0 c1az Pok • d . ny, bowiem wróg 

my się srodze I Teraz stoimy wobec dylemat-u sto­k~oć przyk_rzejszego, bowiem szanse nasze obniżyły 
się znaczme, a wyrek, który może zapaść będzie dla 
Polski, czemś tak potwornem, taką krzyczącą niespra­wied_liwości,ł, że nic będzie mogła go żadn-ł miarą przyJ~ć I Trzeba sic bronić i wytężyć wszystkie siły I Trzeba powołać najtęższe cłowy w kraju, bowiem chodzi o potęgę Polski I Czy się na to potrafi jed­
nak _zdebyć nisz . rząd partyjniczy? Czy zechce po­rzucić swe dotychczasowe demagogiczne hasła? Czas nagli I ..... . 

Wi on, ~" 
.- Poseł Zamoyski w Warszawie. Do Warszawy priy}echał_ P?seł polski w Paryżu Zamoyski, celem 

powiadom1ema rządu ustnie o przebiegu ostatniego zebrania Rady Najwyżs1.ej i przygotowania naszej działalności w sprawie G. Sląska. 
- Korfanty wyjeżdża z Paryża. Korfanty wy­jechał z Paryża, udając się wprost do Warszawy. 

Przyjazd gen. Hackinga do Warszawy. ,, Kurj. Polski" dowiaduje się ze źródeł miarodajnych, że w przyszłrm tygodniu spodziewany jest przyjazd do War­i.z~wy Jen. Hackinga wysokiego komisarza wolnego 
~1asta ~dańska. Jen. Hacking zabawić ma w stolicy 
kilka dm, celem nawiązania bliższych stosunków z rządem polskim w związku z majllcą być podpisaną konwencją polsko-gda6Śką. 

- Ołosy prasy w sprawie decyzji gen. Hackinga. Wysoki Komisarz Hacking, któremu przedłożono pod arbitraż sprawę podziału kolei na terenie w. m. Gdańska, wydał wyn~k. Rozstrzygnięcie to „Gazeta 
Gdai1_ska" ocei:iia ja~o sukces Pelski. Wyrok gen. 
Hac~mga oddaJe bowiem Polsce główną linję kolejową 
Gda~sk~~ruczt pozatem olbrzymi gmach Dyrekcji 
kole1owe1 1 dworzec główny w Gdańsku. Nadto Pol 
<,ka ~trzym~je administracJ~ wszystkich kolei, przy­
zn~neJ ~adz1e P~rtu. " prasy nien1ieckiej wypowie­działa się . na~az1e tylk_o „ Danz. Ztg." Omawiając· sp:awę ar~1tr~zu wysokiego komisarza, wiceprezydent 
se1m~ gdanskieg? uważa podobne rozstrzygnięcie ~en. Hac_kmga za sofistykę a zwłaszcza j6st zdania, że od­
da_me dworca. gł~wn~go Polsce jest policzkiem, wy­m1irzonym mem1eck1emu charakterowi Gdaf1ska. 

-:- A!banja wzywa p~średnictwa Ligi Narodów. Alban1a Jako rzlonek L1g1 Narodów żątla w mocy 
art. i.1 ~tatutu Ligi interwencji Ligi w sprawie za­
p~v.m1~ma po_koju między Albaują i Jugosławją, po­mewaz Alban1c. czuje -grożące niebezpiecze(1stwo ze atrony Jugosfawji. Sprawa ta ma być poruszona na przyszłem posiedzeniu Rady L:gi w Genewie. 

Wypadki na Bliskim Wschodzie. Z Konstanty­nopola na_deszły niepotwierdzone wiadomości, że woj­
ska greck1t! przeła1:1a1y fnent turncki w 2 miejscach. 

- Wywody Pomcare'go. Pointare atakuje Lloyd Qeorge'a w swym artykule wstępnym zamieszczonym 
w „M~tin" z powo~u t~zy pre1t1jera angielskiego, że x~,1~~1e 1órn~śląsk1e w1~no należeć do Niemiec, po­meyvaz zaw'1zu1ij~a. SWÓJ rozwój pracy niernie ldej. Pomc_are do~_odz1, . z~ t~za Lloyd GHrge'a zwraca się 
prz~c1w ~nglJ1, p~m•~az wsohodnio-afrykai1Skio kolon je •~11elsk10, z~""'.d;z;1ęcza1~cswój rozwój prac.y niemieddej, wmny rów!11ez powrócić de Niemi~c. 

Sm1erć króla Piotra ierbskiego. Przedwczoraj o gedz. 4 popot zmarł król Piotr. 

O Górny !ąsk5 
- W rocznicę powstafi pol1kłch na O. Slaski­Prasa Plilsk_a na G. Sląsku zamieszcza artyauiy poś~ię-· con~ ~OCZliltcy 2 powstait pol:.kich na G. Sląsku mia~ 

now1c1~ po~stania z 9 .sierpnia 1919 r. i powst,mia z 1_8 s1_erp_ma 1920 r. W licznych kościohich ·odby­Wł!J'ł się zalobne nabożeństwa za poległych i pomor­dowanych przez grenzschuc powstańców górnośląskich. 

Lesznt, linia 20. sier~nia 1921. . , . Bernarda opata. 

I 
na 40 mk.; kto wi<;cej żąda, nakży go podać do ukarńnia. 

„ Podatek doc· odowy. ?danie deklaracji podatku d~chodowego na ~ok 1921 przypada na czas od 2 +. sicrp-111a do 10. wrLeś111a br. D oddania dtklararji btz osob­neg? iap~z_wania zobowiąza~i s~ _poda nicy, którzy w roku 1920 r1Jac1li _podatek ?d. na1mn1e1 ,1200 mk. rocznego do­chodu 1nnem_1 łowanu c,, pizy których zeszłoroc211y stopic(1 podatku docn_odowego_ wynosił 10,t-ml·. lub więcej. for­mularze m11s1 podatrnk sam bc7platnie odebrać w biurze Komisj! wymiarowe1 D\\:orco_wa8 13 li w godzinach prz~cJ­połu_dm<?wych. Kto clel:tar;;qi dobre wolni• w pnypi:;anym czasie 111e złoży, naraża się na !mrę i osobny dodatek_ 
* Ze sąd~. . Przed tutejszą Izbą karną rozpatry­wano wczoraJ grośną swego czasu sprawę przymyt­nictwa wiaśc ciela domu i restauratora p. Józefa Ba­naszkie"'.icza! zamiesz~atcg-o przy Nowym Rynku. Po 

trzygodzmneJ rozprawie skaza110 Ba11a<:zkicwicza za przemycanie żywności do Niemiec na 20 OOO marc·k 
kary, _jeg? ~s~ól-1ika woźnicę Kuhnerta (Ni mea) na 14 dm w1ęz1ema; reszty wspólników nic zdołano do­tychczas przychwycić. 

* Oostyfi. Założono tu Towarzystwo ku zwalcza­niu lichwy i droiyzny. W t<:j sprawie odbyły się dwJ 
":iece i to w nied~i_elę_ i środ~, na których domagano 1 
s1~ znacznego obmzerna ceny na chleb i wypowie­dziano ostrą walkę tak paskarzom jak lichwiarzom, 
w których Gosty1i aż iladto obfituje. Poruswno także sprawę grochu, który zamiast do kuchni robofników 
- do niepowołanych rąl; się dostał. Pan starosta przyrzekł rzecz tę zbadać i w razie sprawdzenia od­nośnego urzędnika natych:niast usunąć. Czy to tlil­stąpiło, niewiadoma. 

* Sprzeniewierzenie w magistracie w Grudziądzu. Dwóch_ urzędni~ów_ mag}stratu m. Grudziądza dopu­śc?ło s1~ sprzemew1erzcma na sumę pól miljona mk. Urzędników aresztowano, a sprawę oddano prokura­torowi. 

NADESŁANO. 

Wrażenia z wiec . 
Dokończenie. 

. Abf ~sun_ąć wrzód ten z organizmu narodgwego, me obejdzie się b:z radyka~nr~h środków. Lecz poti 
ty~1 ~zględeffi: bądz!Ily o_str~z~11 1 czyftmy to umiejętnie. Więc _ko:han_1 braC1a, w1elk1e1 rozwagi potrzeba byśmy 
przez_ Ja~ie merozsą_d_nt: wybryki sprawie naszej naro-

. doweJ me za?~kodz1h w 1ym właśnie czasie, gdy się wazą lo~y Go:ncgo Sląska, los caltJ nasze1 Ojczyzny, która dziś s!o1 przed Radą Najwyższą, jak Chrystus 
p~zed radą zydowską_.. ~ l.:lo_ryd . George, jak ongiś P1_Iat,. umywa ręce, ,~ mew1men Jest krwi tego spra­
w1edl_iwe_go Na~od~ ~ odsyła go do Ligi Narodów. Zydz1 mespraw1edhw1e osądzili Chrystusa. za to na 
n~ch spa9ła _ka_ra Buż~, 1>padnie ona i na ty„h, którzy mespraw1~dltw1e _PclsKę sądzić będą Jak Chrystus 
Pan _trzeciego dm~ zmartwychwstał, tak Polska dnia trzec:ego powstanie. Siedząc wypadki światowe od­
!t?si si~ to wrażc,ni~, że Po!s~a powstaje tak, juiri był JO) rozbiór, t~zr rozb10ry były, 1 trzy akta jej powstania. P1er_w~zy dz1en, to dzie11_ 5 listopada 1916 roku, gdy własme t_e n~ro~y, które pierwsze wtrąciły ją do grobu, przyczymły ~~ę p1~r.w:;zedo odwalenia tegoż kamienia gro­
bowe~o. NaJJasm_eJszy cesarz Wilhelm i apostolski cesarz Franciszek Jó~et ogłosili niepodległą Polskę i stal się cud, bo właśme z powstaniem Polski upadły te trzy 
Narody ~a~orc~e. Po wypędzeniu Niemców z Kon­gresówki 1 • Wtel_kopol~ld zląciyły się trzy dzielnice 
W~rszawa, Krak?~v, Poznań w ijedną całość. Drugi dzień, to cud W1s,y, pogrom bolszewików A w prze­
dedniu ?nia trzeci~go stoimy, w przeded~iu wielkich 
wydarzen, o k~óryc? potęci~ nie mamy, lecz stanie się t? co p~zepowiadalJ mlSI wieszcze, iż na Sląsku ma się stac rzeGL. nadzwyczajna. Jeżeli Polska ma z1:11artwyc_hwst1i_ć, to musi o własnych siłach powstać, me _prze zkodz1 temu Lloyd George. Niech Wizm-4 
sob1~ ~szyscy ro<.J~c~, co s!ę. żalą, pod rozwagę. o kochan_i br~crn, dz1en trzeci Jeszcze nie nadszedł, ale spos~b1ć się. nam n~ niego trzeba. Polskę piękną pr_onuen?ą m1~ć ~~dnemy, jeżeli wiernymi dziećmi 
JeJ będ~iemy, 1 \\Ie_rnymi będziemy, 1'dy się wzajemnie zg~clzać, muować 1w:;pomagać będziemy, pracując nie ty1Ko dla własntg~, ijcz także dla dobra dru~ich a 
te~. s~:mcrn dla. Oj~zyzi1y. Ucz~•1imy to d~isiaj a jutro ~zeJdz,e _nam ta p1ę1ma upragniona Polska i stanie się trzeci cud, a będzie to cudów cud z szlachtą polską polski lu.!. To też gotujmy się n~ ten dzieli by nas me zastał nieprzygotowanymi. ' 

w każd onany, posia a Jednak bardzo d ! .
1 

. zgody Ytn ,tnomencie, idy zauważy jakiś ~~z~ 81. 1 ~ powiect~f tnięctzy .:1janh1mi postara si~ napewnoien m~­
jeszcze W~k wy2'.yi.kać, aby próbować, czy ~i• ~~ 0 . • się wznieść ~zesić z gruzów dawm1 potęg~, czy nie~! land"! itd. znów butnie z sztandar z hasłem nDcutsch-

Na zakoń • 

Wschoo sł<?"~ o godz. 4.52. Zachód e godz 7.14. Wschód ks1i.;z. o godz. 7.23. Zad.ód o p.;odl 6 14. 
. * Związek low. Woj. Koło Leszno urządza w nie­dziele: popoł. w ogrodzie „Raj" zabawt; latową na którą składa się nader obfity program. Czysty do~hód 

prze~nacza sie: na ~dowy . i sieroty. Ze względu na wz~1osły cel spodziewać su~ należy jaknajliczniejszego udziału społeczeństwa naszego. 

Przy ~~11cu \'..;~ca, zabrały głos.pwie bied,1e wdowy przedstawrnJąc 01<rupne położenie s~• oje wsparcia ich s_ą. tak małe, . ~e lcdw~ starczy na chleb dla jcdneg0 ciz1e_cka. Zrot)lono ~•~dk~, która jest kroplą wody, tyta1 potrz~ba czynne1 1. ciągłej pomocy. Chwalebną myśl powz1~to, by pr.1cu1ący robo nik z każdorazowej wypłaty, of!a:o:val na ten cel pewną kwotę, uczynią t~ napewno 1 mne st.iny, a nasze bi dne wdowy i sieroty utrzymane będą przy zdrowiu i życiu. 2:1.11 tatów po . cdenia par'ł słów krytycznych co do re-nas: są onesi~ zeń Rady Najwyższej w stoilunku do 
rfl dnia 8. sier nf aadne ! O_c~ekiwaliśmy z upragnieniem łatwienie cifżące;' n~dzie1, że przyniesie on nam za­U, &tanie wymierton o, ~a

1
k koszmar zagadnienia, że zo­

a O sco sprawiedliwość. Zawiedliś-

. • W biurze poJicyjnem oddano dziś jako znalezione Jeden młotek. 

za . Zaginęło ~zleck~. _Wczoraj ~vic<:zorem o godz. 9-ej si gmął_ d~ult:tm chłop1_ec 1_ dotąd nie wiedzą rodzice, gdzie ~ znaJduJe.. I<toby w1edz1ał o jego pobycie niech natych­cb~Sł ~onies1e rod~icom, mieszkającym przy I ul. Wałowej 3. opiec nazywa się Grycz. . 

~'em samem wdowim głosem wola nasza kocha­na O1cz~ztia: _dz!cci ratujcie mnie, gdyż słabnę, nie­
dola mo1a, 111cdolą waszą, szczGście moje waszem szcz~ści in b~dzie. ' 

Ratujmy Ojczyzn~ naszą a staniemy się godnymi dnia tr:leciego. 



9) ADAM ORZY.MAŁA-SIEDLECKI. 
--:--

I ciwko byłym właścicielom! Nietylko nie ustępują, ale I Stało się Jedno i drugie. Część najezdników wpadła 

dzięki owym zdobytym maszynkom, prą naprzód, w nasze ręce, część zaś umknęła do :f:lrus. 

CUD WISŁY. 
--:--

(De kończenie.) 

Wspominaliśmy powyżej o trzech strugach napadu 
bolszewickiego na Wisłę: Maciejowice, Warszawa i 
Płock. Widzieliśmy dotychczas, jak pierwsze dwa 
punkty zamiarów wroga: Maciejowice i Warszawa, 
zakończyły się sromotną klęską. Pozostawał natomiast 
punkt trzeci: próba .Przeprawienia się przez Wisłę po~ 
Płockiem i rzucenia· mas kawaleryjskich na Kutno 1 
Skierniewice. W tym też celu, nie bacząc na klęskę 
pod Dęblinem, na odwrót ku Brześciowi, sztab sow­
jetów zgromadził w Płockiem cały korpus jazdy pod 
dowó_dztwem jenerała Gaja. 

Na ludzki rozum rzecz biorąc, powinien się 
był udać. 

Mógłby był nie spełnić wszystkich swoich obietnic, 
mógłby był nie zmusić armji warszawskiej do wycofy­
wania się z swoich zwycięskich stanowisk, bo w tym 
samym właśnie czasie jenerał Sikorski rozpoczynał już 
bitwę pod Nasielskiem, która pozwolila armji naszej 
północnej runąć się na tyły bolszewickie. Ale przede­
wszystKiem, los bitwy nigdy nie jest z góry przewi­
dziany: bitwę Nasielską mogliśmy przegrać; a następ­
nie, nawet przy wygranej - korpus jazdy krasno­
armiejskiej mógłby przez kilka dni niszczyć Kutno, 
Łqwicz, Sochaczew, Skierniewice, zapuszczać zagony 
aż pod Warszawę, rujnować koleje, wzbudzać popłoch 
w ludności. 

Mógłby był to wszystko uskutecznić dlatego, że 
na tym właśnie odcinku Wisły, od Wyszogrodu po 
Torun, siły nasze były słabe. Nie było mowy, byśmy 
się mogli ilościowo przeciwstawić trzem dywizjom jazdy 
nieprzyjacielskiej, kilku pułkom piechoty i dość licznej 
artylerji. 

Jenerał Gaj wiedział dobrze o niefortunnem poło­
żeniu naszych wojsk. A widząc już, że zawiodły 

Maciejowice i Warszawa, zapragnął za wszelką cenę 
ocalić bolszewicką armję, którą wojska nasze osaczały 
pod Siedlcami. Postanowił jak najrychlej zawładnąć 

Płockiem, mostem na Wiśle i rzucić się na lewy 
brzeg Wisły. 

Chcąc rozproszyć do reszty siły naszej obrony, 
zarządza dwa ataki na dwa inne mosty: w Wyszo­
grodzie i we Włocławku, a potem naraz po kilku 
godzinach niemal, przerzuca swój korpus przyśpieszo­
nym, kawaleryjskim marszem pod Płock, wdziera się • 
do miasta i dociera niemal do mostu. Ani pod miastem, 
ani w samym mieście nie zastaje żadnej obrony. I 
dopiero pod samą katedrą, więc już o kilkadziesiąt 

kroków od upragnionej Wisły, pędzące oddziały jego 
napotykają na ogień karabinów. Garstka żołnierzy 
naszych broni się z za barykad, wzniesionych na prędce 
w poprzek ulic. 

Dowództwo rosyjskie liczy, że opór ten nie po­
trwa dłużej, niż pói godziny. Ale oto przechodzi cała 

godzina, druga, trzecia i wytrzymałość obrońców nie 
traci nic na sile. Po ilości barykad i po słabości ognia 
poznać łatwo, że tych obrońców niema więcej nad stu. 
I bronią się! Wrychle staje się jasnem, że nie mają 
ani jednego karabinu maszynowego - a jednak nie 
ustępują. Wytrzymują morderczą siekaninę kulomio­
tów - i trzymają się I Co więcej I raz po raz przed­
siębiorą zuchwały, niepojęcie mężny wypad, w kilku, 
kilkunastu, - na te właśnie kulomioty i biorą je. 
Tak zgarniają dziewięć karabinów maszyn~wy_ch z za­
pasem amunicji - i w tej chwili obraca1ą Je prze-

z!"uszają przeciwnika _do systematycznego cofania _się, Cała Polska Kongresowa była już z nieprzyjaciela 
ciągle prze~ s?bą sypiąc nowe, w now_em! coraz wi~k- oczyszczona. Natomiast zalew bolszewicki obejmował 
szem prom1emu - barykady. Osłup1eme napastnika jeszcze wschodnią Małopolskę. Boje· toczyły się na 
wzra~ta, gdy ~araz_ z za Wisły _zacz~na grać p~ls~a wschód od Lwowa i w nieznacznej od Lwowa odle­
bat~qa armat 1_ w_ah we w~zystkie _w1_ę~sze skup 1e1:rn głości. Korzystając z tego, sztab bolszewicki posta­
W?Jsk bolszew1ck1c_h. Wah z zadz1:ViaJ~cą celnością. nawia wyrzucić ostatnią kartę: zorganizował konny 
Bitwa_ rozpoctęła się ra~o, nadc~odzi zmier:zch. :-- !l_0 napad na Lubelszczyznę. W tym celu, niezależnie od 
oczek1wanem powodzeniu sztab Jenerała GaJa am moze od istniejącej ar.mji Budiennego, stworzył na gwałt 

zamarzyć. nowy korpus jazdy pod dowództwem Golikowa - i 
Rzeczą widoczną staje się, że bitwa przeciągnie ten to korpus przedarł się przez Bug między Włodawą 

się. Więc nie dopuścić, by tej garstce obrońców a Hrubieszowem. Wysłaliśmy przeciwko niemu drugą 
przybyła z za Wisły jakakolwiek pomoc. W tym celu dywizję legjonów pod dowództwem pułk. Żymierskiego. 
bolszewicy zasypują most dosłowną ulewą kul z kara- Walka była krótka: Golików rozbity cofnął się za Bug 
binów maszynowych. Nastaje noc i przerwa w działa- i słuch o nim od tej pory zaginął. Ale równocześnie 
niach. Ranek przynosi sztabowi bolszewickiemu nowe niemal ciągnął od Lwowa ataman Budienny. Szedł 

zdumienie: oto przez ów most, po którym zdawało by na Chełm i Lublin. Położenie mogło być groźne, bo 
się, widmo, duch się nawet nie prześlizgnie, po tym całość naszej armji była już na wschodzie,za Brześciem 

moście jednak przeszedł cały bataljon nowego polskiego Litewskim - i mogła naraz na tyłach swoich ujrzeć 

wojska -,- dzielnych zuchów podhala11skich i rzucił się nieprzeliczone masy konnicy bolszewickiej: Pułkownik 

do ataku na przedmieściach. Żymierski postanowił ratować sytuację: stanął na po-

A w mieście tymczasem, na barykadach i po za ludnie od Chełma i zepchnął Budiennego z drogi 
barykadami dzieją się rzeczy, dla niewolników armji Lubelskiej. Następują potem znane wypadki: Bu­
czerwonej wprost niepojęte: oto obok żołnierzy -, dienny cofa się na południe, pod Zamość i oblega go; 
ludność cywilna jęła za broń, mężczyźni, kobiety, bohaterska obrona miasta przez 31 pp. strzelców ka­
dzieci. Miasto się broni! Jak w powieściach, jak w ni owskich, a potem odsiecz, z jaką nadążył dowódca 
poematach, jak w średniowiecznych walkach, jak w XIII dywizji generał Stanisław Haller, mający wraz ze 
hiszpańskiej Saragossie za Napoleona, ale i jak we sobą znakomitą dywizję jazdy pułkownika Rummla. 
Lwowie w roku 1918! Wielka bitwa i zwycięstwo nasi;e pod Cześnikami, a 

potem osaczenie Budiennego z trzech stron - wreszcie 
przedarcie się z olbrzymiemi stratami resztek Budien­
nego i koniec jego wojennego istnienia. 

Szeregi bolszewickie chwieją się. Straciły roz­
mach - i coraz widoczniej przechodzą już tylko do 
obrony, opuszczają miasto, przedmieścia, cofają się na 
trakt Sierpecki, są już pobite. 

Równocześnie nadchodzi zapewne do gen. Gaja 
wieść o klęsce bolszewickiej pod Nasielskiem. Niema 
już racji pchać się na lewy brzeg. Jak pod Maciejo­
wicami, jak pod Warszawą, tak i tu pod Płockiem czas 
już myśleć o ucieczce i to gwałtownej. 

Tak oto ostatni z trzech zamiarów sztabu sowiec­
kiego spełzł na niczem. 

Mimo wyjątkowych warunków powodzenia, mimo 
przygniatającej przewagi sił - klęska! Sprawiło ją 

bohaterstwo garstki polskich rycerzy, waleczność 
mieszkańców, ich duch, oraz świetność polskiego 
dowództwa. 

Równocześnie rozpoczęła się trzydniowa 'bitwa 
pod Nasielskiem, którą bolszewickim siłom wydał 

jenerał Sikorski, Bitwa ta miała olbrzymie zadanie. 
Nasielsk stanowił jakby podstawę północnego frontu 
bolszewickiego. Dopóki Nasielsk był w mocnem wła­

daniu . czerwonej armji, dopóty mogła bezkarnie roz­
lewać się na zachód, hen, aż pod Toruń. Nasz sztab 
generalny postanowił tedy uderzyć w to wlaśni_e serce 
sowieckiej siły. Bitwa była zażarta i wiele ofiar nas 
kosztowała, bolszewicy wiedzieli bowiem,· co im grozi, 
gdy tu poniosą klęskę. Nie zdołali się jednak obronić. 
Wojska nasze przerwały ich front, wbiły się klinem 
między prawe a lewe ich skrzydło i nie dając się im 
opamiętać, zaczęły ich zagarniać krążeniami. Hordy 
sowieckie rzuciły się do µcieczki, lewe skrzydło pę­
dziło na Grodno, prawe zaś znalazło się w pozycji 
beznadziejnej: po wzięciu przez nas Nasielska i po 
błyskawicznym marszu z Nasielska wprost na północ 
- wszystkie drogi odwrotu dla_ wroga, działającego • 
pod Włocławkiem, Płockiem, Sierpcem i Mławą 
wszystkie te drogi były dla niego odcięte! Nie pozo­
stawało mu nic innego, jak tylko poddać się do nie­
woli, albo szukać schronienia w Prusach Wchodnich. 

Z otchłani klęski wydobyliśmy się na wierzch, aż 
ku szczytom triumfu. Sprawiły ten cud: armja, rząd 
i naród. Oby najdalsze pokolenia mogły się uczyć 
na tym przykładzie, co można zdziałać, gdy w jed­
ności i poświęceniu sprzęgnie się cały naród i poprzy­
sięgnie sobie: ,,muszę zwyciężyć!" 

KONIEC. 

Różne wiadomo ci. 
"'* Zgon żony Naczelnika Pa6stwa. W Krakowie 

zmarła 17. bm. Marja Piłsudska. 

'"'* Zytlzi·.tilnler.1e „Jil~•i•" 11111y~b ~raDiQ z~obo· 
doicb na Pomorza. Granice naszą pil_g,uJą żołmcrz~­
Innym przcdstawicielom_wład~ do grani~Y, zbli_ży~ SI~ 

nie wolno. W Lubaw1& uaerza, że sc1~gmęci tu 
żołnierze są przeważnie pecbe·dzen1a żydowski~go. 
Z bóżnic w sobote:: wy6!hod.z żołmerz masami, w 
niedziel~ w ko&ci~ładi ż_ołnierzy nf~ły procent .. A 
więc de pilmowama granic, d~ walki z przernytnict• 
wcm, używa się wldnie .żolmerzy żydew. Z~raca­
my na ten fakt uw21g~ komp_etentnych władz 1 ~p~­
dziewamy sice;, że żydzi ż0h:11erze_ zostaną usunięci-

········•··••·••···············••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• .......... . 
Pa o biednych! 

·············································································;-;; 
Ruch w Towerzystwacb~ 

Koło śpiewu kośc. ,,Cecylja". Diiś w piątek, wiecz, 
o godz. 8-ej zebranie w domu katolickim; na które 
uprzejmie zaprasza Zarząd. 

Klub sportowy „Pogoń 1912". W ph4tek dnia 19-
bm. wiocz. o godz. a odbędzie s1ę w lokalu „H~tel 
Polski" zebranie z oddziału męskiego. Ważne sprawy. 
Liczne r.rzybycie pożądane. Zarz11d. 

l'i l~lllra l"HYlli.la. 
Jutro w sobot~ o godz.Srano 
s,rzttlłał włll•wlą. 

w jatkach. WJ~J1~Ii~t Km!~~!W.; 
przed poł. w Wydzh,Ie Powiatowym w Starostwie, wy­
dzieriawi sii: kasztany na szosach w pow. leszczyńskim. 

!'llllllllllll!DlillllllllllllllUllnlUlllllillllBlllllllilllHnllllUIIIIDl:mnm~11111111111m111win11m1111111111111m11111111u1111111111111H1111111u11!1li1lllllnllllllllll i W niedzielę 21. bm. od będzie si<: 

i Kolo Związka lnwalld6w wo1. w Lesznie I W Zameczku 
I w niedzielę dnia 21.~l~~~~la 1921 r. w ,,RAJU" ; za,awa z tall~ami, 
i zaba~ę lat • 'Qrą I Początek o godzinie 4 popoi, 

. łY, 
<ilobr7e upt.lont, sprl"da ,r 
każi.ej ilo'ci n ceny umiar­
lwwane w Wło!\Zll.kowicach. 

Rzecz. llpie~zna. 
Bliźsu informacje udzie'a 

Ludwi St1llowiak, 
Włoszs ~ o • ice. 

a iu~~ai: 
Szafa, łóżka, .stół, krzesełka, 

wszystko nowe. 
Zgłoszenia 

ulica Kościańska 0-4-, part. lewo. 

Wytlzierżawienie odb~dzie sii: publicznie dla naj­
wi~cej dającego i za natychmiastowe zapłacenie. 

~ na cele dobroczynne. i Biernat. 
~ ............................ Część I. ............................ I 
~ O ·go Iz. 9, 2 rano zbiórka przed dof!lem kat<;ilickim. si Uczciwa, starsza 

I o godz. 10-ej rano msza ~\V. w kośc1eleparaf1alnym. I dz1· owczyna Wykai s;,;os wydzierżawionych i warunków dzier­ = ............................ Częsć II ............................ I 
i1wy ogło~i się w oznaczonym terminie. i O godz. 2•,2 zbiórka w h~telu „Ba_zar11

• • • i,,i 
Leszno, d11ia 18. sierpnia 1921 r. . ~ o godz. 3 wymarsz z orkiestrą woi,k. do Raiu, tamze § może się zgłosić. 

tarosta ( - ) Sobeski. ~ o godz. 4 KONCERT = O.ŁANIA, 
I i wvstępy kół śpiewacki eh. I ul. Wolności 11• 
i Strzelanie de tarcźy o nagrody, poczta japońska, loterja I 

Prośna świnia 
na sprzedaż lub wymian~ na 
inne, potrzebna. także 

służąca 
otl 1. I. rlt. 

ul!ca Osiecka 22. 

Poszukuje: dobrej uczciwej 

służącej 
na. -wysokie zasłu~i od zaraz 
lult od 1. września. 

Z~łoszenia do eksp. Głosu. 

Ilf"' PANNA. 18 LETNIA, 
wyuczona krawiecczyzny, 

pragnie wydoskonalić się 
w lepszeJ szwalni. -.. 

Zgłoszenia do eksp. Ołosu 
pod lit. v T. H. 

Polecam i ameryka11ska, licytacj~, tłucz~nie. garnkó:V . Lila pań i I 
i§ rozmaite mespodz1ank1 dla dz:ec1. . . = 

C I O ,godz.91fo wspól. wtmr;/i°fc~ru,gdz1eodbędz1es1ę I 
§ Wstępne do ogrodu ;wy_cz~jne. . . I 

. . . § O licz .e poparcie biednych wdow 1 sutrot \VOJ. prosi § 
po tanu.•1 ceme. I ZARZĄD. i 

B • I ~ do posługi. ,; 
. Ie r n at, Zameczek. i/i!llllllllllllllllllllllllllllllllllllll!Ullllllllllllllllllllll\llllllllllllllllllilllUJIIIIIIIIIIIHillllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIHlllllllllllllllllllllllllllHIUl11Ulll\lllllllllllllll!h St. NawrOCP11 

I) ł • • 1 N skład żela~ 

2 Cz 
0
~. ~!~a~sze\~at~~!~_}tow!~!~ ,ę Kierowniczka 

'i!'!l!I!!!'!!!!!!!!"'_""'!!!!!!!!!; udzielam także lekcji !!!l!!!l!!'!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!l!l!l także kasjerka poszukuJe 

z po,z~dnej rod,iny pos,~kuje I TOMnii WKó]Hlf RitliiińO. d~lk~i i~i;;d7ki~b lB. p o s a d Y1 
su; ód zaraz lub późn1e1. 

TT , który ma chęć piekarstwa się 
St. Kasprzak, w C z e n, wyuczyć, może . si~ zaraz 

cukiernia i kawiarnia. __ IIW'II__.. ___ ....,_,_,.._..,. zgłosić. ul. Lipowa 30. 


